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Prasa niemiecka donosi raz po raz, że mie- 
Bzkańcy Gdańska demonstrują gwałtownie 
przeciw pzyłączeniu do Polski, że w dniu 
takim to a takim odhyło się tyle a tyle pro- 
testujących zgromadzeń ludowych, że malo- 
wniczemi ulicami nad Motławą przeciągnał 
pochód, manifestujący dozgonną miłość i 
wierność dla Prus, że Gdańszczanie zbroja się 
dła odparcia najazdu wojsk Hallera i't. d. 
Aby ocenić we właściwy sposób te groźne 
wieści obliczone na wywołanie wrażenia w 
państwach koalicyjnych, należy dowiedzieć 
sie, z jakich czynników składa, się ludność 
dzisiejsza Gdańska, tego miasta, które przed 
stu kilkunastu laty protestowało zbrojnie 
i krwawo przeciw wprost przeciwnemu prze- 
sunięciu swej państwowej przynależności, 
mianowicie od Polski do Prus. 

Przedewszystkiem więc wypadnie zazna- 
czyć, że Gdańsk posiada także ludność p ol- 
Bką, która wbrew oszustwu statystyki urzę- 
dowej wynosi nio 2% ogółu zaludnienia mia- 
sta, lecz około 17%, czyli 80.000 dusz, a nie 
4.000, jak podawali dotąd pruscy rachni- 
strze. Ludność ta z natury rzeczy żywi dla 
Prus uczucia nader watpłiwe i w demonstra- 
cyach wspomnianych zpewnością nie bierze 
udziału. Poza ta po mniejszością, pozba- 
wioną praw narodowych i skrępowaną przez 
rafmowany ucisk, zostaje Gdańsk niemiecki, 
ten, który rzekomo tak gwałtownie odże- 
gnywa się od ponownego złączenia z War- 
szawą. Otóż w tym drugim, liezniejszym 
Edańsku należy odróżnić dwie zupełnie od- 
mienne kategorye: miejscowy żywioł niemie- 
eki (są to bądź zgermanizowani Polacy, bądź 
potomkowie osadników odwiecznie tu o- 
siadłych) i niezmiernie liczną, a przewa- 
tnie napływową biurokricyę wraz %. odpo- 
wiedniem uzupełnieniem w postaci służby 
biurowej. Prusy nagromadziły, jak wiado- 
mo, po miastach polskiego zaboru niepra- 
wdopodobne masy wszelkiego rodzaju zale- 


inych od państwa funikcyonaryuszy, two-- 


rząc umyślnie różne specyalne władze i ścią- 
gając dla obsadzenia ich Niemców z głebi 
Rzeszy, aby tym sposobem pomnożyć sztu- 
cznie żywioł niemiecki. Jednem z takich 
gniazd biurokratycznych stał się i Gdańsk, 
w którym rząd forsował kolonizacyę urzęd- 
niczą jeszcze i z tytułu częściowego odszko- 
dowania za olbrzymie straty gospodarcze, 
jakie miasto poniosło wsknutex odpadnięcia 
od Polski. Ci to właśnie „Gdańszczanie', bo 
mrowie od państwowego źłobu, gromadzone 
długo przez zbankrutowany system pruski, 
te nieprzeliczone rzesze napływowe, związa- 
no z miastom tylko mechanicznym faktem 
zamieszkiwania w niem i robienia karyery, 
„protestują“ imieniem Gdańska przeciw 
zwróceniu go Polsce. 

Zupełnie inaczej z niemiecką ludnością 


„ „Prziwileć” Poznańskiego. 


Gdy po raz puerwszy w białej sali sejmo- |mienie „powagi“ sejmowej. Sejm kadłubo- | 


wej zgromadzili się posłowie polskiego Sej- 
mu ustawodawczego, ogół mniemał, iż pier- 
wszym aktem sejmowym będzie udzielenie 
reprezentacyi tym dzielnicom, w których 
wybory nie mogły być przeprowadzone. 
Chodziło tu bowiem o blisko jedną trzecią 
obszaru i ludności Rzeczypospolitej, o zie- 
mie b. zaboru pruskiego i obszary wscho- 
dnie, a więc z jednej strony o kolebkę pań- 
stwa polskiego, z drugiej zaś o ziemie, któ- 
re w pracy wiekowej stały się zdobyczą 
pługa, miecza i ducha polskiego. Chodziło 
o rzecz niezmiernej doniosłości, by gmach 
państwa polskiego budowano głową i ręka 
mi całej Polski. 

Sejm, a raczej stronnictwa sejmowe, Zza- 
wiodły te nadzieje, i od dwóch miesięcy naj- 
ważniejsze i najistotniejsze sprawy Polski 
rozstrzyga Sejm, który jest tyłko Sejmem 
kadłubowym. Stronnietwa lewicowe, wspar- 
te nieoficyalnym sukursem N. Z. R. i Pia- 
stowców, rozpatrując całą sprawę z punktu 
widzenia swych interesów partyjnych gro- 
iły niedwuznacznie rozbiciem Sejmu, i dzie- 
ki temu terrorowi, b. zabór pruski repre- 
zentuje zamiast 112 posłów, przewidzianych 
erdynacyą wyborczą, zaledwie kilkunastu 
niedobitków, wybranych przed laty do Sej- 
mu Rzeszy, zać ludność Litwy, Białorusi 
I Rusi niema w Sejmie choćby bodaj jedne- 
go przedstawiciela. 

„Powagę Sejmu“ mieliby, zdaniem socya- 
listów, podkopać posłowie, którzyby wybra- 
mi zostali nie przy zachowaniu wszystkich 
przepisów ordynacyi wyborczej, lecz przez 
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stale osiadłą, a w szczególności handlową, 
przemysłową, rękodzielniczą, z mieszkańca- 
mi labiryntu owych prastarych, mrocznych 
ulic, które właściwy Gdańsk stanowią. Tu 
mie wszystko jeszcze zostało sprusaczone. 
Wśród tej głębszej, tubylczej warstwy, ma- 
teryalnie podupadłej, żywą jest dotychczas 
pamięć dawnej świetności rodzinnego gro- 
du i świadomość, że zubożał on wskutek 
utraty związku z Polską i że nazajutrz po 
przywróceniu dawnego stanu rzeczy nastą- 
piłby ponowny jego rozkwit. Wbrew urzę- 
dowo rozpowszechniamym fałszom pruskim 
stale osiadła ludność Gdańska chętnie bar- 
dzo pogodziłaby się z tem, gdyby Gdańsk 
stał się, jak niegdyś, jedynym portem kil- 
kudziesięciomilionowego państwa polskiego 
i znowu mógł zagarniać olbrzymie korzy- 
ści gospodarcze, płynące z takiego ukształ- 
towania stosunków. Wobec tych perspe- 
ktyw panuje wśród Gdańszczan nastrój 
przyjaznego, a niejednokrotnie wprost ra- 
dosnego oczekiwania rządów polskich, eze- 
go słabem odbiciam była zmana broszura 
Lista: „Zukunft Danzigs“, podkreślająca 
organiczną spójnię między tem miastem 
a Polską, Nad możliwością uzewnętrznienia 
się tego nastroju zaciążył atoli szalony ter- 
ror, jaki rozwinęła tam pasożytnicza kasta 
biurokratyczna i infiitrowany przez rzady 
poprzednie hakatyzm, który mimo zmiany 
Prus z Hohenzollernowskiej monarchii w re- 
publikę Scheidemana korzysta, jak da- 
wniej, w całej pełni z poparcia i usług apa- 
ratu państwowego. Hakatystyczna podże- 
gaczka Katti Schimmmacher, autorka „kre- 
sowych* romansów, kwalifikująca się de 
domu poprawy, pozostała w Gdańsku figurą 
mile widziana w kołach „republikańskich“ 
i otoczona bagnetami, krząta się około „ży- 
'wiołowych* manifestiacyj na rzecz Prue. 
Zdmisk właściwy, nietylko polski, locz mie- 
miecki, Gdąńsk odwieczny, rodzimy, tubyl- 
czy — steroryzowany, zgnębiomy postra- 
chem. zagrożony represyami, przerażony 
| odpowiedzialnością za „zdradę stanu“, gdy- 
by wyznał, że chce powrócić do Polski, od 
| której go gwałtem oderwano, milczy, lub 
pod obuchem podpisuje wymuszone, nie- 
szczere, uderzająco zimne deklaracye lojal- 
ności i „patryotyzmu'. Zaś zgraja przybłę- 
|dów, pozbierana ze wszystkich kątów Nie- 
miec, w przebraniu za „lud“, korzystając 
z polieyjnie chronionego monopolu na pu- 
bliczne zabieranie głosu, „protestuje“ w i 
mieniu miasta. 

I oto ta bezczelna maskarada garści o- 
szustów jest, według opinii p. angielskiego 
prezydenta ministrów, miarodajną, aby zde- 
cydować a uduszeniu sie gospodarczem i po- 
litycznem dwudziestoośmiomilionowego na- 
rodu! 


polskie organizacye narodowe, względnie 
|powołani zostali z łona Rady Ludowej b. 
|zaboru pruskiego. Zaiste osobliwe zrozu- 


wy ma pełnię powagi, Sejm zaś stanowi 
rzeczywiste oblicze wszystkich dzielnie 

ski byłby tej powagi antytezą! 

„Że troskliwość o wspomnian 
niekoniecznie jest sprężyną działania s80- 
cyalistów, świadczy ich stanowisko w spra- 
wie powołania w skład grona Sejmu repre- 
zentantów Śląska Cieszyńskiego. Również 
w tej dzielnicy, z przyczyn tychsamych, ja- 
kie nie dozwalłają na przeprowadzenie wy- 
borów w b. zaborze pruskim i na Wscho- 
dzie, właściwy akt wyborczy, t. j. głosowa- 
nie, odbyć się nie mógł; mimo to Sejm u- 
zmał kandydatów kompromisowej listy pol- 
skiej Nr 2 za posłów. Uchwała sejmowa za- 
padła w tym względzie jednomyślnie. Gło- 
sowali za nią socyaliści, zapominając na tę 
chwilę o śwym wstrecie do „mianowań- 
ców“. Giłosował za nią również Związek 
narodowo-ludowy, mimo, iż £ grona „mia- 
nowańców* śląskich, połowa należy do o- 
bozu Bocyalistycznego. Uchwała ta musiała 
zresztą zapaść jednomyślnie. Gdyby bowiem 
Związek narodowo-ludowy, kierując się in- 
teresami partyjnymi, opowiedział się prze- 
ciw dopuszczeniu do Sejmu repiczentantów 
Śląska. z uwagi na skład partyjny tej de- 
legacyi, w takim razie popełniłby- czyn zai- 
ste haniebny, odbierający mu wszelkie kwa- 
lifikacye do organizacyi politycznej, noszą- 
cej miano polskiej. 
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stanowiono przeprowadzić wybory w tej 
części Poznańskiego, która zdołała się u- 
wolnić z pod obucha niemieckiego, przy- 
znając jej 42 mandaty. Kwestya reprezen- 


itacyi Prus Królewskich, Śląska górnego, tu- 


dzieź Litwy, Białorusi i Rusi pozostała je- 
dnak w dalszem zawieszeniu, mimo iż de- 
legaci ziem wschodnich w porozumieniu 
z komispą sejmową godzili się już na redu- 
keys przedstawicielstwa zwyż trzymiłiono- 
wej ludności polskiej ma wschodzie, do 
liczby 16-tu posłów. 

Jednakowoż i tego rodzaju załatwienie 
sprawy, tak krzywdzące Wielkopolskę, u- 
ważają socyaliści ną „krzywdę ludu“. War- 
szawski organ P. P. S. „Robotnik“ prote- 
stuje, że oswobodzone części Poznańskiego 
dostały „o jakieś 8 mandatów zadużo*, eo 
jest „niczem nie usprawiedliwionem uprzy- 
wilejowaniem'. Nad tą skargą „Robotnika 
możnaby jednak przejść do porządku dzien- 
nego, wobec dalszych wywodów organu 
socyalistycznego. „Największy przy- 
wilej — pisze bowiem „Robotnik“ — ja- 
ki uzyskało Poznańskie, tkwi jednak 
nie w obdarzeniu go kilku mandatami po- 
nad normę, ale w samym fakcie za- 
rządzenia wyborów, a temsamem 
dopuszczenia do pobierania (!) uchwał, do- 
tyczących Kongresówki i Galicyi, przedsta- 
wicieli tej dzielnicy. 

Zdumiony czytelnik przeciera oczy. Jak- 
to? Więc delogacya bez regularnych wy- 
borów jest zaprzepaszczoniem „powagi“ 
Sejmu, zaś dopuszczenie posłów z wyboru 
„przy wilejan“? Jakiemiż to zawrotnemi 
drogami stąpają polskie argumenty Bocya- 
listyczne? 

Odpowiedź na te pytania daje „Robo- 
tmik* x rozbrajającą wprost szczerością. 
„Wybory w Poznańskiem — pisze on — 
mają dać endekam większość w Sejmie. 
Poznańczycy będą więc języczkiem u wagi, 
a w rzeczywistości będą rządziłi Połską, 
w skład której nie wchodzą”. Nie są zań 
jeszcze częścią Pdłski, skoro — jak usiłuje 


pomocy militarnej dla odsieczy Lwowa, 
bo mu to w damej chwili było na rękę* 
Tt dit ad. 

Oczywiście trudno wymagać od „Robo- 
tnika“, by uświadomił swych robotników, 
że owa „łaskawa“ pomoc dia Lwowa ocaliła 
stolicę Rusi Czerwonej, że o udzieleniu jej 
decydowała nictylko wola Poznania, lecz 
także stosunek sił na froncie polsko-niemie- 
ckim, który Wielkopolska broniła sama, 
bez pomocy innych dzielnie Polski; dalej że 
Poznań tysiącami wagonów żywności przy- 
chodzi z pomocą innym dzielnicom, a czyni 
to właśnie dzięki temu „osobnemu rządowi*, 
nie oddając dotychczas jeszcze całej machi- 
ny administracyjnej w reco władz warsza- 
wskich, którym przecież „Robotnik“ ©o- 
dziennie niemal grozi „zemstą ludu“ z po- 
wodu ich nieudolności, niedbałości, ba na- 
wet... korupcyi, Przyznanie tego byłoby po- 
nad siły „Robotnika“, względnie jest. zby- 
tecznem, skoro właściwe sedno izoczy leży 
tylko w tym poznańskim... „języczku u wa- 
gi". Zbytecznem jest ono nadto z tego po- 
| wodu, że zasadniczo chodzi ta o to, czy fun- 


Pol- i damenty państwa przeznaczonego dla Z je 


dnoczonej Polski ma budować 


a powagę |całaPodska, czy tylko niektóre Jj dzial- 


nice. 
Sprawa uzupelnienia konstytuanty pol- 
skiej przedstawicielami b. zaboru pruskiego, 
Libwy, Białej Rusi i Rumi stanowić będzie 
nietylko bolesny rozdział w annalach pierw- 
szego Sejmu walnego, lecz zarazem czarna 
kartę w historyi niektórych stronnictw. 
W. K. 


Walka kulturalna w Gzechach. 


W Czechach na dobre wre już wałka kul- 
turna W wojnie tej wypowiedzianej Xo- 
ściołowi, radykalne żywioły posługują się 
metodami, jakich z dawien dawna używali 
wszyscy nieprzyjaciele katolicyzmu. Wypę- 
dzanie zakonów, „reforma“ prawa małżeń- 
skiego, „świecka szkoła, usuwanie fakul- 
tetów teołogicznych, bo „teologia nie jest 
wiedzą“ (PI), „kagańcowy* paragraf, wazy- 
stko to mane tory, jakiemi w różnych kra- 
jach szła walka kulturna. Oczywiście, jak 
gdzieindziej, tak i w Czechach węzystko 
dzieje się rzekomo w imię kultury, postępu, 
dobra ogółu. Frezesy oklepane, nudne jak 
lukrecya, służą więc i tym razem jako ar- 


Po dwumiesięcznej dyskusyi if targu (!) |gumenty. Nie troską © kulturę prawdziwą i 
ruszyła wreszcie przed kilku dniami sprawa |postęp kieruje ewolennikami walki kultur- 


reprezentacyi zaboru pruskiego z martwe- 
igo punktu, uchwałą bowiem sejmową po- 


nej, lecz wolteryańska nienawiść ku wszyst- 


kiemu, co katolickie. Eerascz I' infame! 
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Uchwalono np. paragrafy kościelne tyczą- 
ce się ludności i kleru. Ustawa tycząca się 
pierwszych orzeka, że kto pabłicznie ałbo 
przed kilku ludźmi, w dziełach dmikowa- 
nych naśmiewa się z mauki, obyczajów albo 
umwadzeń Kościoła wb też społoczności re- 
ligijnej uznanoj przez państwo, albo je po- 
uiża, hub też przeszkadza w spelmianiu fun- 
keyi Kościoła i swem zachowaniem wywo- 
tuje zgorszenic w czasie nabożeństwa, pod- 
pada karze ciężkiego więzienia od 1—6 mie- 
sięcy. Nad paragrafem dla klem roawinęła 
się żywa dyskusya przy licznym udziale 
zebranych na galeryach, a widocznem zde- 
nerwowaniu socyalistów, którym też słu- 
sznie zarzmcono, że obawa, by nie przepadł 
przy wyborach spowodowała wniesienie te- 
go prawa. Ostatecznie przyjęto ustawę jako 
uzupełnienie paragrafu 803 w tej formie, że 
osoba duchowna, która przy spełnianiu fun- 
keyi kościelnych urzędu kaznodziejskiego 
na procesyi lub zebraniach mówi e apra- 
wach politycznych, krytykuje prawa i za- 
rządzenia władz, występuje przeciwko poli- 
tycznym organizacyom lub partyom, działa, 
przy wyborach ma szkodę stron lub kandy- 
datów, podpada karze. Wniosek przyjęto 
ku wielkiej radości socyalistófy, przeciwko 
głosom partyi ludowej i 2 obecnych Słowa- 
ków. Ciekawa mecz, że mówcy popierający 
wniosek, to byłi księża-apostaci Agraryu- 
sze byłi rozdwojeni, część ich wyszła, więc 
głosowała pmo. Dobrze i pojednawczo prze- 
mawiał ks. Zanouł — jak to przyznały wszy- 
stłkie gazety praskie — katolicy — wywo- 
dził — chcą tylko sprawiedliwości, nicze- 
go więcej. Jurga zwalczał wniosek ze wuglę- 
du na zawarowaną innymi paragrafami swo- 
bode słowa i dobrze przyciął Vytborowi, po- 
tocając mu, by troszczył się © rzeczy docze- 
sne, by bad miał co jeść i nie przymierał 
głodem. Krajt:er (Diicken) przemawiał licho 
i naiwnie, ko nie chciał zrazić sobie ani du- 
chownych, ani agraryuszów. Słusznie zarzu- 
cono mu, śe zapomniał o nakazie Obrysta- 
sa: „Niach mowa wasza będzie tak, tak, nie 
mie”,  Parapra? tea kagańcowy jedyny chyba, 
jik zaanaczają w obecnem światowem usta- 
wodastwie, etoi w sprzeczności z postanowie- 
niami' © równości wszystkich wobec prawa, 
wolności słowa i sumienia. Prawo kagańco- 
we znane jest od dawna; już za czasów a- 
postolskich chcieli go stosować Faryzeusze, 
mimo perswazyi uczonego Gamaliala, pró- 
bowali go później stosować różni potentaci. 
Przeszli i śladu po nich nie zostało, Kościół 
zwaiczany, ufny w opiekę Chrystusa, pa- 
trzył na ich porywanie się z motyką na słoń- 
ce, patrzył i na ich upadek. I tak jeszcze 
nieraz będzie. W Czechach podniosły się 
głosy protestu. W ewangel. „Kostniake ji- 
skry“ umieszczono śmiały protest, w którym 
zaznaczono, że aczkolwiek zrozumiałem jest 
zakazywamie agitacyi politycznej na ambo- 
nie, to niepojętem jednak pozostanie, dła- 
czego to prawa mają być wyjęte z pod kry- 
tyki. Nie są przecież nieomylne. Może kry- 
tykować socyalista, agraryusz, dłaczegoż ma 
być zakazane duszpasterzowi, ed którego 
lud żąda, by mu oświetlać wszystko z pun- 
ktu widzenia chrześcijańskiego, zwłaszcza 
gdy te prawa dosięgają sumienie, dlaczegoż 
jemu ma to być wzbronione? Zresztą jakże 
tradno ściśłe określić, co jest agitacyą, a 
co słuszną krytyką. Wolność słowa dła 
wszystkich, a więc i dła Kościoła, jej żądar 
my i tego się nie wyrzeczemy. Poniewąż jak 
w prasie zaznaczono wszelkie wykroczenie 
przeciwko paragrafowi © kaznodziejach jest 
czynem, za który ściga się z urzędu (defi- 
chun oficiosum), więc ustawodawstwo otwie- 
ra na oścież wrota denuncyantom., W humo- 
rystycznym, ale zawierającym gorzką pra- 
wdę szkicu przedstawia „Nasinec“, jak to 
prawo da wnogom Kościoła możność zmy- 
lanta i zarazem i kompromitacyi. Obywatel 
S. wysłany przez kolegów, by zbadał, czy 
nie uprawia się agitacyi w kościele, po wie- 
la kłopotach (raz przyszedł po kazaniu, dru- 
gi raz ma różaniec, zadługo było, więc nie 
czekał, tymezasem po jego wyjściu kapłan 
zaczął głosić słowo Boże) trafia szczęśliwie 
na ową chwilę, gdy kapłan zaczyna kazanie 
na tle słów Chrystusa: „Kto ze mną nie jest, 
przeciwko mnie jest“. Widząc w tem agita- 
cyę, woła głośno „to neni pravda!*, eo spo- 
wodowało obecnych do wyprowadzenia gog 
kościoła jako chorego itd. Czy takie rzeczy 
nie będą możłiwe, że jaki ignorant, czy zu- 
chwalec w słowach Chrystusa będzie dopa- 
trywał występowania przeciwko państwu i 
polityce, w co zmieni się wtedy kościół? — 
Obawą napełniają katolików czeskich pro- 
jekty Habermanna odnośnie do szkół, z któ- 
rych usunięta ma być religia, I tak już zło 
szerzy stę w okropny sposób w szkołach, no- 
żna mówić o bolszewiźmie uczniów. Uczący 
albo nie śmią wystąpić przeciwko obniża- 
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niu się moralności wśród młodzieży, by nie 
uchodzić za wsteczników, albo wprost ss- 
aig w serca młodych jad ateizmu. Smuine 
więc są te wicści z Czecn, a trzeba zdaje si} 
przygotować we La jeszcze smutniejsze. 
PEEM. 

Polska Partya Bocyalistyczua jest stronnictwem 
antisemickiem. Rabin warszawski Perlmuiter, ów, 
siwobrody patryarcha, zasiadający w Sejmie war- 
szawskim, jest również aniisemitą. Kto temu nie 
wierzy, niechaj posłncha wyjątku z artykułu na- 
rodowo-żydowskiego „Nowego Dziennika“ z dnia 
8 kwietnia 1919: 

w=liliczy ortodoksya a pod xnaku „Szlome 
Emuno Izraela", tasama ertodoksya, która już 
dwa razy zdyskredytowała przez usta swych „„przi'd- 
stawicieli* nasze żądania narodowe i która oka- 
zala się również w osobie swego przedstawicicla, 
rabina Perlmuttera, bardziej antiżydowską, ani- 
toli P. P. 8“. 

Wartoby ten kwiatek sprezeutować zagranicą 
Polski. Zrozumianoby wówczas, co warte s% oskar- 
żenia Polaków e pogromy ze strony ludzi, u któ- 
rych żydożercą jest — rabbi Perlmutter! 


Polityka Piłata Ponckiege. 


W tak zatytułowany artykule wstępnym 
z dnia 29 marca paryski „Temps zwraca 
uwagę w energicznych słowach na Piłatow= 
ską politykę koalicyi wobec Niemiec, wzete- 
dnie Polski, nawołując do szybkiej zmiany, 
kursu w interesie całej Europy. Oto krótka 
erość artykułu: 

„Czytając wiadomości z Gdańska i we 
Spaa, skonstatować łatwo po raz niewiado- 
mo który, że pcbite Niemcy nie godzą się 
na konsekwencye swego upadku. Koalicya 
w pertraktacyach z delegaryą niemiecką ma- 
raża się wprost na hańbę, że Niemcy bta- 
ktat pokojowy Btera po literze zakwestye- 
nują, poczynią wykrętne zastrzeżenia 1 am- 
costwią go przy najbliższej sposobności; 
wszystko jedno, czy akcya wyjdzie od Lu- 
dendorffa, czy ed Spariakusa. Dlaczego tak 
się dzieje w pięć miesięcy po zwycięstwie? 
Odpowiedź dają wzęlędy zarówno wojsko- 
wej, jak i politycznej natury. 

Pierwsze są aż nadto jasne. W listopadzie 
potęga koalicyi wydawala się niczmożoną. 
Dzisiaj nie ma już ona tego pozom, Przeci- 
wnie: groza bolszewizinu przykryła mgłą jej 
blaski. W Niemczech stronnictwo wojskowe 
przyszło znowu do głosu. „Postąpilismy — 
powiada dziennik paryski — jak nierozsa- 
dny kowal, który pozwolił oziębnąć kowa- 
nej sztabie żelaznej, a młot skruszyłŁ Nie 
dziwmy się, jeżeli w dniu, kiedy zdecyduje- 
my się nadać metalowi pewną oznaczoną 
R” on pocznie dźwięczeć na nowo i pry- 

e“ 


Jeżeli nie użyłiśmy we właściwej porze si- 
ły, to czy przynajmniej posługiwaliśmy się 
orężem moralnym, jak pizystało ną orędo- 
wników sprawiedliwości? 

Podnieśmy tylko kwestyę polską, która 
wywołała dzisiejsze przesilenie. Czyż nie 
można było uniknąć konflikta? Stanowczo 
tak. W grudniu ub. r. w prowincyach wscho- 
dnich Prus dałoby się jeszcze stworzyć rząd: 
prowizoryczny, mający za ceł umożliwienia 
Polakom i Niemcom spokojnego współżycia. 
Wystarczyłoby wywrzeć na Niemców nacisk, 
ażeby nie rekrutowali do wałki z Polakami 
żołiierzy z innych prowincyi. Tego zanied- 
bano, a już w styczniu sztucznie pobudzona 
opinia pruska zwróciła się pwatłownie prze- 
ciw Polakom; podobne sztuczne oburzenie 
wywołały państwa centralne przeciwko Ser- 
bii po morderstwie serajewskiem. Koalicyw 
mogła jednem ałówkiem mołożyć kres całej 
tej kampanii, a jednak tego nie uczyniła, 
umywając sobie ręce od wszystkiego. 

W Niemczech rząd Scheidemanna gban- 
krutował, a partya socyalno-demokratycznai 
traci coraz bardziej na znaczeniu. Z poza fa- 
sady słownej Scheidemanna wygląda przej- 
rzyście militaryzm, na który jeden tylko 
jest środek niezawodny: rewolucya społecz. 
na. Z tą niegodną kłiką należy albo zerwać 
raz na zawsze, albo umiejętnie nią pokie- 
rować. 

Nasze zadanie wobec Niemiec — ciąguie 
dalej „Temps“ — nie skończyło się z chwi- 
lą zawarcia rozejmu i nie skończy się wcale 
w dniu podpisania iraktatu pokojowego. — 
Karol Wielki, zwyciężywszy Sasów, po dzie- 
więciu sławnych wyprawach, nawrócił ich; 
chrzest Witekindą zaznaczył wkońcu nieod- 
wołalne zwycięstwo cywilizacyi, któreby nie 
było możliwe bez pogromu orężnego, lecz 
któreby zarazem nie mogło wydać owoców, 
gdyby zwyciężeni nie przestali czcić Odyna. 
Po jedynastu wiekach narody zachodnie 
stają w obliczu podobnego probiema. Zwy- 
ciężone Niemcy. nie wyznawały dotąd _wiaru 
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Gwisia cywilizowanego. Popadły ome w ro- starczenia mu żywności, opieki lekarskiej, koni, 
dsgj poganizamu politycenego, a ta głęboka krów i nasion do sięwu wiosennego. Nie chodzi 
niegmoralność kłóci się z pokojem, jakiego, tu oczywiście © darowiznę. Lud tam za wszystko 
my pragniemry. Zwyciężyliśmy Niemców, mu dostarczone z wdzięcznością zapłaci umiar- 
lem to nie wystarcza; trzeba ich jeszcze na. kowaną, sprawiedliwą cenę. Pomoc rychła i sa- 
wrócić. | pelna byłaby dobrodziejstwem wyjątkowego 

Dlatego nie można przypatrywać się z , znaczenia, nigdy piezapomnianem. Kierować R 
dzieka ich sprzwam wewnętrznym. Użyjmy oby de zarządu Puszczy Białowieskiej 
wazyaikich śradków pokojowych i spzawie- | w Białowieży przez st. kolei Siedlce, Czeremchę 
dkwych, ażeby społeczeństwo niemaiockie po- i Hajnówkę. Pomimo stuletniej przeszło polityki 
małe wreszcie prawdziwe pezyczymy woj- Tusyfikacyjnej i uprawosławiającej, skierowanej 
ey“. E | przez rząd carski na ten kraj, w ludrie tatoj- 


szym nie wygasły dotąd tradyoye polskie i ka- 
; = 29 tolickie. 
Czeso żądają Włosi? | Joins = bołącek dia tankeyonaryun 
W dniu 13 mares dewegacya wioska wrę- nymi włościanami wraca do nas x Rosyi spory 
czym konferencyi pokejowej urzędowy me- "stęp bolszewików, widocznie dla agitacyi; sta- 
moryx w spiawie rewindykacyi Włoch w|"si% się oni podburzać lud przeciwko rządowi 
Alpach i nad Adryatykiem. Memoryał wy-|po*kiemma I wogóle przeciwko Polakom, obie- 
wodzi, iż Włochy dążą jedynie do oswobe- Sujae raj bolszewicki. Na »zczęście lud, który 
desain swych ziomków z pod obeege pa- | wrócił z Rosyi, pała taką nienawiścią de tego 
nowania, do jedności geograficznej i histo- | "eju Barnsztejnów, Nachamkesów, Apfalban- 
rycznej i nzyskanię nieodzownych rękojmi; Tów t innych semickioh dobroczyńców lods- 
swego bezpieczeństwa tak na ladzie, jak t| 95%, ża agitacya bolszewicka znajduje tu sta- 
Rząd włoski w swym memorysłe wskazm- | włesnej pobudki uje we wsi Rudni kilku agl- 
ja jak można osiągnąć eel powyższy beg 'storów i odprowadziii do więzienia. 
maruszęnia żywotnych interesów innych na- | 
rodów, przy w iełenu do państwa włoskiago | = -ma 
obywateli innej narodowości W motywach 
pedaje rzeń włoski, iż w powstających pań- 
stwach, procent wcielonych do tych państw 
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obywatoń innej narodowości, będzie zna- Cienlom 4. p. De, Jana Jodłowskiago 
czmiejszy, niż we Włosrerh. I tak: wethug kapitana wojsk polskich w r. 1808), 


aspiewevi narodowych rotskich, Polska MA | z, — Tram cz Pe w. Nsei 
liczyć 40% (skąd? Przyp. Cet) obeych na- iz grosza j m płacono — — 
rodowości, Czechy 30%, Rumunia 7%, Jw- | Olsred? w śmierć cicho, dumnie, uroczyście, 


gosławia 11%. Francya 4%. Wlochy xal |fat szedł przez życie z głową podniesioną 
jem ya hh Ly ii a M 
Włoeny ządają wcielenia do państwa wło- | głowę i 


skiewo: Trentino i obszaru górnej Adypi aż poz pod gerz, E a powieką 
Brenner, które to obszary przez wszyst | 7 pisany 4 dramat: 
ia czasy us bodziły za naturalna granicę = kę; „e zai Re i dałaką 
M E ngl ; eas FT amat — — 

państwa włoskiego; Wenecyi Julijakiej (Ve Włęc, że ojezyłnie dług zapłacił krwawe 
Bezie Gimli.) wraz z (orycyą., Tryestem, Po- | pafrzeć wprosł w słońce, jak orzeł miat prawot 
lą i Reka. Co do Dalmacyi, Włochy doma- | 
gają się tylko części wybrzeża i wysp, a | mał mój Boga i Joma Bo 
których są żywe tradycye włoskie i które | przejdzie ak obni 0 sęk api i 
zaniesakade sz przoz tgrupowaia nino | rękę, od kajqan dø kości przeżartą 
Wi włoskiej. Wyspy te są. nieodzowne dla; wzniesie do czoła — — 
„Zapewnienia Włochom bezpieczeństwa DA; Brok w że DANSA 
Adryatyku. i ; a | przed kapitanem. — s 

Po każdego z powyższych punktów re- Bóg raport 
windykacyi mecroryał dodaje motywy geo- |i pewnie z oczu łza Ma spadnie gruba, 
pufiezie. historyczue, etnograficzne, polity- +$ młłki brylant na skrzydło cheraba 
ezne i ekonomiczne. Szczególniej podkreśla | 
prawa włoskie do Rieki, które to miasto sta- 
nawi jakoby integralną część Włoch geogra- 
Eicznych iz całej swej historycznej przeszło- 
bei jast włoskiew. 

W dalszym ciągu wykazuje memozyał, ił 
praemażną część wschodniego Adryatyksa 
pozostawiono Słowriawom ze wszystkimi por- 
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czelnik policył polecił zobowiązać właści.ielł 
do natychmiastowego usunięcia wszelkich szyl- 
dów poprzecznych, skośnych i owalnych, od- 
stających od lica domów. — Kiedyż nareszcie 
zacznie i u nas obowiązywać podobne rozpo- 
rządzenie? 

NIEPOKOJE Z POWODU NIEROGACIZNY. 
W CIESZYNIE. W Cieszynie na dzisiejszym 
piątkowym targu zjawiła się większa ilość ro- 
botników, celem zakupna prosiąt. Ubarzeni H- 
chwiarskiemi cenami, od 200 do 500 koron xa 
prosię S-tygodniowe, robotniey zarekwirowat 
prosięta, płacąc od 50 de 100 koron za sztuką, 
poczem wysłali delegacyę do „Dziennika Cis- 
szyńskiego* z wyjaśnieniem, że działali w myśl 
samoobrony konsumentów. Oczywiście przy 
tem przymusowem kupnie przyszło do pewnych 
niepokojów na targu, obeszło sią jednak bez 
gwałtowniejszych zajść. — Prasa czska nic- 
wątpliwie będzie się starała rozdmuchać to io- 
bne sdarzenie do rozmiaru jakichś bolszewi- 
ckich xahurzeń, 


wnym. Jak w tej trafice szafowano tytoniem, udzielane w wydatnej mierze. Oba tetypy win- 
świadczy okoliczność, że pewien artysta-malarz, |ny w równej mierze dawać prawo wstępu do 
nałogowy palacz, chcąc otrzymać od czasu do |szkół wyższych. Grono uznaje egzamin dojrza- 
czasu tytoń, mawiał najpierw wymalować w jłości przy ukończeniu szkoły Średniej za k 
poetwmi „prozentu* portret zarządzającej skle- |nieczny. W skład każdej komisyi egzaminu 
pem, p. Róży Rothstein, a następnie portret | dojrzałości wchodzić powinien delegat uniwsz- 
jej matki i babki i wogółe całej rodziny. sytetu, celem utrzymania kontaktu między 
Dodać należy, iż wczoraj w obecności repre- | uniwersytetem a szkołą średnią. 
zctantów Komitetu obywatelskiego podpisał | ANGLICY W ZAKOPANEM. Członkowie 
p. delegat Gałeeki rozporządzenia, miewa- |misyj angielskich, będąc w Zakopanem podej- 
żniające wszystkie na wywóz mię |mowani przez p. marszałka Uznańskiego, pod- 
sa i wędlin. O odnośnem zarządzeniu zawiado- |exas wycisoski zschwycałi sią urokiem Tatr. 
miono natychmiast wszystkie pograniczne sta | Wspaniałe przedstawiały się kwitnące pela 
cze kolejowe. krołwsowe na Cyriach, dlatego wszyscy Am 
Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzi |gticy, przejeżdżający przez Kraków, edwiedza- 
siejszym została otwarta trzecia serya wysta-jją Zakopane, idą w góry, a to przysłuży się 
wy sztuki połskiej za zbiorów F. Jasieńskiego |zapewne dia rozwoju turystyki w przyszłości, 
w Pałacu Sztuki przy pl Szczepańskim L 4.|zwródd uwagę Anglii na parłę naszych Tatr. 
Obejmuje ona pejzaże Jana Stanisławskiego, |(©nawiano kwestyę dogodniejszego połączenia 
sztycłry zmarłego medawno Feliksa Jastńskie- | Krakowa, eo załatwi budowa Hn kolejowej 
go i wreszcie akwaforty J. Pankiewicza. Re-| Kraków Swoszowice — Myślenice i podjęcia 
azto sal zajmuje wystawa dzieł W. Konieczne- |rekonstrukeyi linii: Chabowka—Zakopane, aby 
zo i W. Wyrwińskiego, oraz Innych wybitnych | magły na niej kursować pociągi pospieszne. p e" ©) 
| współczesnych malarzy polskich. ; Te słaszne 1 najbardziej piakące potrzeby Za- Zaw „Gcinienia I komunikaty. 
| Rocne bilety wstępu na rok 1919 można kopanego powinny być uwzględnione bezzwło. |, CZAS LETNI NA KOLEJACH. Dyrekova 
jeszcze nabywać w kancelaryi Towarzystwa |cznie s funduszów, jakie przeznaczoo dla u. | koleł komunikuje: W nocy z dn. 14 na 15 kwie- 
Śztuk pięknych. chylenia klęski bezrobocia. tnia b. r. wprowadza się na kolejach pańs:wa- 
POŻARY. Wozoraj przechodzący o gods. 5| OFIARA POŚWIĘCENIA. Z Poznania dono.| wYoh czas lotai w ten sposób, że wszystkie ze- 
rano ul. Karmelicką inspektor połtcyi Recho- | szą: Trzeci i czwarty pociąg Wielkopolski z da- |8277 posuwa aio godzinie 2w nocy na go 
wicz spostrzegł dym z okien I piętrz domu pod |rami żwwności dla Lwowa wysłano x Pozna. | dzinę 3-ela. Cl toj chwili odbywać się bęuzie 
L 23. Zaalarmował stróża i sąsiadów i przy łeh |nfa jeszcze pized osiatniem  oswobodzeniem |TUch na kolejach według czasu letniego. Dia 
pomocy wyważył drzwi do mieszkania Dr Sta- |Liwowa, tak, że natychmiast po oswohodzeniu | uregulowania ruchu pociągów osobowych od- 
nisława Fliasra Radzikowskiego, gdzie paliły | pociągi do Lwowa dojerhały. Oba pociagi, mro- | padng w nocy przejściowej niektóre,  rozk:a- 
się sprzęty, a właściciel mieszkania uległ z% |wadzony tym razem przes p. Korzeniowskiego, | dem jazdy przewidziane, pociągi osobowu, a 
czadzenin dymem. Dra R. przyprowadzono do |składały sią ogółera z 62 wagonów. Niestety, |zamiast nici będą kursowały pociągi nadzwy- 
przytomności. Część sprzętów w mieszkaniu u- |tym razem w drodze powrotnej na samem wy- |SAjne, których rozkład jazdy, począwszy od 
legła zniszczenia. Ogłeń sąsiedzi niebawem |jezdnem za Lwowa padl ofiara swego poświe- goda. 8 w nocy będzie już normalny. 
ugasiti Prryczyna pożaru niestwiardzona. Rze- |cenia trzej członkowie Straży ludowej poznań- w obrębie tutejszej dyrekcyi zajdą nasto- 
czą stójkowego było natychmiast raalarmować |skiej, eskortujący nociagi. Mianowicia od wy- |Pajęce zmiany: Na linii Kraków —Sucha—Nowy 
z najbliższego aparata straż pożarną, któraby |buchu granatn odniósł rany Zygmumt Antonim- | SĄCz odjedrie pociąg osob. Nr 45 z Krakowa 
pospiesryła a natychmiastową pomocą. wice, a zginęłń: Franciszek Rozmizrsk i Niko- : 39 Nowego Sącza i Zakopanego, zamiast o go- 
Wezoraj o poda. T- zawezwano straż pożarną |dem Wiśniewski. į dzinłe 10.06, już o godzinie 8.05 wieczorem. z24 
do piwniey p. Suskiego przy ul. Grodzkiej | BOHATERSKI ZGON Paw ULANÓW |POciąg Mr 44 A odjedzie z Nowego Sącza ro- 
lgdzie zajęła słę drzewo opałowe. Straż nieba. |KRECHOWTECKICH. Z Leblina donową: Dnia Piast o 11.50, już o godz. 10.50 wieczorom 
'wem ogień ugasila. 21 mara Ukraińcy ztakowałi Wiełkopoie po | a Hnii Tarnów—.Nowy Sace oajedzie powiną 
między Junow'm a Mszaną. Przed świtem osob. 615 z Nowego Sącza. zamiast © godz 
sıwadroa rotmistrza Korytki z bgo palku u- |140, jaż o gods. 10.40 wieczorem. 
Wegółs zwraca się uwagę, że w nocy 1 14 


szej nietylko musiał 20 minut czekać na przy- 
bycie de biura urzędnika, lees ne uczynioną |tym poszli: pietonowy Józef Dembtöski, Isydoz POOTO, z powoda zmiany czasu. 
uwagę urzędnik ów (zresztą nieobciążony wie- 

bgodzinną praca) odpowiedział mu niegrzeca- 
nie. Fakt tsn godzien jest podniesienia tem bar 


drony kui} w phwa. Po nim padł lekke ranny | 


— = iność w rozpoczynała wania wcale nie |Kwieciński; trzeci Strsyń pad? również ranny. spożywone do bezpoźredniero rozdziału aryku- 
JÓZ. AL. GAŁUSZKA. | wt, przestrzeganą | interesandi nieraa długie | wołając na Kowerskiego, który się zbliżat:|*ów codziennego zapotrzebowania. Związki, 
godziny czekać muszą na załatwienie drobnej | „Padnij! (na ziemię) tam Śmierót* Kowerski| 040 uzyskać bezpośredni przydriał, winny 
nieraz sprawy. jednal zdołał ustawtó karabin I w tej chwil oSA odc, A to Związki mające siedzibą 


NARUSZONE PACZKI TYTONIU. Pubiiee- Krakowio i we Lwowie, wprost de sekcyi 


ebeczże w 
. Paski tytoniu jaś na 


tami na wybrzeżu chorwaekiem i z ważnemi A gramów. pierwezy rzui |Rannych dopiero w południe rdołane podnieść | 3 egzempłarzach alfabetyczny spia człon- 
portami w południowej Dalmaoyi ie |Asytnaty Polskiej Pażyczki Państwowej |os» robis wrażenie narnszoynch 1 priepako. || otoczyć opieką staranrą, Zwłoki Koworkie.|ków + podaniem dokładnego miejsca samio- 

Według postanowien traktatu londyńskie | 73 | | |wamych. Powinno si zbadać w kompetentuym |go, który tył jemno kilkansźcie godzin, e he.|Skania, oras ilości. osób każdege gospodss 
ge z kwietnia 1915 r, Włochy miały otrzy- | _"akywaś mała: (pe poirąceniu procemtn): | uirię, kto ponosi winę tych karygodzysh |neraral M s m [tme domowego. Zo wsęiędu na to, że wielo o 
maż 44% ogółu ludności Dałmawyi, Juge-| M ZAJ ag e e ER |praktyk, krzywdzące koasuentów, którzy pła- na kolej, cełem przewieziona de grobu rodiia. |90% zależy de kilku Związków rozdzielczych, 
aławia zać miala uzyskać na wybrzeżu dal- | tewo 2 w > sa 950|04 rządowi cenę D koroa za paczkę 25-grame-jmape w Bychawie. należy weować cakmków, zby się oświadczyli, 
mazchiem sześćknotnie większą możność vor- | 5000  „ = » EA 486280 w rzeczywistości niespełna 20-gramową. O TRAGICZNYM ZGONIE DRA ZYGRAUN.|5 którego miejaca chcą pobierać artykuły. 
woju, niż Wochy; mianowicie połowę ludne- | 10000 a » ” za 5126—| ORŁAWA NA KARCIARZY, Połicys przy-|TA CHŁAPOWSKIEGO donosą pisma wer- Przedłotone tety podda sią do ścisłej rewizyt 
$ei i pałowe obezaru wyspiarskiego. Dab stąpiła wreszcie do kontroli lokal, gdzie paska- |srawskte: W Waiszawie Dr Chlxpowski bawił | Osoby, których nazwiska znajdować się bę- 
macya wyrosłiby na groźne niebezpieczeź- : Z miasta. |rze oddają się grom hazardowym. W kawiarał |od uiedawna, będąe powołnny jako wisły | GR na 2 listach, będą ezone Od za0p3- 
stwa dla Woch, gdyby w całości miała PO- NIEDZIELA PALMOWA. Uroczystości i zwy- | „Retewya" zastane towarzystwo graczy, ktió- |abyważed | wzorowy rolnik de współpracy 4 trzenia przez zwiaki. Zaopatrywanie w artykuł 
zastać w ręku innego państwa. Rieka we- gagją wielkanocne rozpoczynają się jaż w Nie.|Tym skonfiskowano pulę, zawierającą 2000 kor. |szeregu poczynań państwowych. Jeszcze w po-| ACyonowany odbywać się będzie na rasa- 


dug ukłzdu londyńskiego nie miała przy- 
pażć Włochom. 

Jak widać z tego, Włosi żądają obecnie 
znacznie większych obszarów, niż zabezpie- 
erona im te nierwotnie w r. 1915. 


,brzących się na gałązkach wierzbiny, dodaw 


Ł . X e e 
Puszczy Białowieskiei. 
Powrót mieszkaieów Puszczy. — Po najściu Hun- 
nów. — Glöd mór, aqdza. — Potrzeba natych- | duchy. 
- Eugtowej pomocy, — Wrogowie bolszewizmu. jzaklętyeh, otwierających się w czasie 
Od paru miesięcy de wsi w Pusaczy Biało- mia Ewangelii w kościele w Niedzielę Palmo- 
wieskiej po'ożowych masowo powracają do: w4. Mnóstwo pięknych i fantastycznych legend 


zatkuięto w polu odwracają ohpazry 


swych siedzib włoscianie, którzy wraz z popa. 74 ton tomat obiega wsie polskie, wiele ich też 


mi i czynowmikami uciekli przed najazdem nio- | Zanotowały skrzętne pióra naszych einografów. 
mieckim v jesieni voku 1915. Wracają niektó-| | R y 
my 4 maczym yomem, pezeważnie jednak w i kich państwach cywilizowanych redakeye pism 


aędzy, chorry i źle odziani. Žastają na miejscu dla swych członków otrzymują rocznie pewną 


suweh, dawnych gespadamtw zgłiezeza, gruzy, ; Ograniczoną ilość kart wolnej jazdy na kole- 
yai Pola. egredy edtogiem leżące, gdy oku- 
pasci-Niemcy, choć o nich fama głosiła, że w |Raszym kraju karty te istniały. Obecnie, gdy 
ziemiach zajętych dobrze gospodarza, nie byl posiadamy własne państwo i własne minister- 
ma dobrymi relnikami i jeno drebną eząstkę jStwo komunikacyi — dziennikarze kart walnej 
sgurzanonych grutiów jakotake obsiewali; re- |psdy nie otrzymują. Starania, przedsiębrane 
sata parastaa chwastami. Bydła, kami, owiec, w Ostatnich dniach w tat. dyrekeyi kolei 
śm, nasion — brak. żywneści ostry niedosta- państw, ze strony kilku dziennikarzy, spełały 
tak. Położenie powracających wprest rozpa- jrs niczem; kart wolnej jazdy stanowczo im od- 
enie. Większość cierpi Nteralnie głód. Zape- | mówiono. Dyrekcya kolei obiecała tylko, że 
we wskutek tego dużo jest chorych na tyfw ,w tej sprawie odniesie się do ministerstwa 
brzuszny. A lekarza i aptekarza niema. Najbliś- | komanikacyi w Warszawie. Spodziewać się na- 
szy lekarz w miasteczku Świałoczy, felczer w jleży, że ministerstwo sprawę tę załatwi przy- 
miasteczku Narewce. W dnżych wsiach tutoj- | chyłnie i dziennikarze polscy we własnem pań- 


,dziełę Palmową Z wiosennych pączków, sre- 
szy 
„parę kitek trzciny rzecznej, wiąże lud palmę 
i niesie ją de kościoła dą poświęcenia Palma i. 
taka, wedle wierzeń ludu, pasiąda moc cudo. | 7 Brezacza, otrzymał 
(wną. £ niej zrobione krzyżyki, ratknięte w ka- 
ilenicę strzechy, chronią dom od piorunów, a 

gradowe. | 
Palma, umieszczona w oknia chaty, odpędza złe; 
Znane gą też wierzenia © skarbach | 


WOLNE KARTY KOLEJOWE. We wazyst- 


Jach państwowych, Za rządów austryaciich w 


| Z Polski I ze Świata. 


"dzie legitymaevi, tak. jik dotychczas. Leri 
mistów polskich interesujncy odezyt „O koloni- spożywczych bedą cig 
zacył wewnętrznej w Polses*. Przyczyną tgo- y kolorem od logitymacył dla reszty kon- 
ma à p. Dra Chłapowskiego stał się fatałny, "mentów. 
wypadek wamwajowy. Oto we wiorek, rna- e- 
laalszy się w Alejach Ujazdowskich prey zbie- KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
gu placa Trzech Krzyży, usiłował wskoczyć | (popek gi A-B L 89 odbędą się następujące wy- 
EM o jaż w bi Skok M ty: pomiedziałek 14 b. m. red. Lndw. Sko- 
=> = egu irka ~ 5 uż jk "RE ak (St. Prev- 
fatalny. kutek obemi nogi, u- ewski); wo wto: . m, . Dr Józa 
padł = bruk i wpadł pod stopień następnego Fiach: Współczesne wizorunki Eee aha (aura 
Mi szybkiej Stacey lakarskiej, udzielonej rucha Faj LA w Galieyi. Początek o podz 
w szpitala wojskowym w Alejach Ujazdew- i Tirini i Road Li ii CA” ug 
skich, wkrót: ku życie ńczył. | LIGA PRZECIW PALE TYT 
Żył e 60. Byt AONE "Śr „AóE Polskt Zwianku lat. uceniów rok. | poem, oz 
. sm g dza w niedziele dnia 13 h. m. o godz. 5 po nobudńtu 
go Deryderego, synem raé Tadeusra ! Róty | wiec antrpalaczy, na który raprasza iewer y- 
# TAR pA ia osieroca- |stkiem młodzież m. Krakowu, orat wervetkich in- 
Teklę z owskieh. Zwłoki terczowanych. 
Dra Zygmunta Chłapowskiego guoiedor.| -Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO W 
ak hl Rze KRAKOWIE. Zebrania Rekcyi tamistyczn" od- 
będą Arszewy grobów rodzinnych | wewają się w poniedziałki o rodz, 6 min. 50 wie. 
w Tarwi ozorem w enli seminaryum filozoficznego (ul. św. 
WIEC W PIŃCZOWIE. W Pińczowie odwł 
Te się wieo w sprawia przyezłych granie Raecxy- 
|po resstę rzscay, Organa policyi ujęły Weyster- pospolitej pełskiej Gromadnie zabrana ludnośś 
ka, towarzysz zbiegł Ci sami włamywacze | dals wyras najgorętszym życzeniom 
jokradh sklep przy ul Długiej, zrabowawszy 
dzenia w toku. włekowuj niewoli wskrmeszona Polska budzi |. 
się do życia, świadoma swoich praw i obowią- 
zków w wielkiej rodzinie narodów. Los kazał | FÓ",psństwowych do 50 b. m. t 
$ 3 POLSKA LOFERYA KLASOWA.  Ciągnienie 
nam być dawnej przadmurzem chrześcijaństwa, | y i 
V klasy rozpoczyna się 24 b. m. i trwa do 15 
dzisiaj nadewezystko przedmurzem kultury za- 


iw Kawiarni Malca zań w Rynku głównym, gdy 
| organa policy! znalazły się obok zielonych sto- 
(Hków, karciarze sią roxbiegti. 

PROMOCYA. P. Oboreki Tadeusz, rodem 
ma tut. Uniwuraytecie ste- 
(est doktora peaw, a p Witold Borkowski, 
podporucznik-podlekarz 5 p. p. Legionów. re- 
ideam x Sludlse, stopiłań doktora wszech naak 


niedziałak wieczorem wygłosił w Tow, ekono- 


Irokarskich. 

Z KRONIKI POŁICYJNEJ. Aresztowany ze 
[wspólnikiem pod zarzutem kradzieży 11- 
‘letni Edward Szustek, jak się okazało w śtedz- 
|twte, postrzełił x rewołworu przed kilku tygo- 
|dnimmi 17-letnią Albinę Jesionkówną, która w 
|parę dni w szpitalu wmarie. Rodzice Jezionkó- 
‘uny fakt ten ukrywali, gdyż byl wmieszani 
|w praktyki nłodziejskia Śrustka, mianowieie 
rodkupywali ©d niego skradzione rzeczy. — 
| Wesorajszej nocy pełicyi przychwyciia na gorę- 
cym uczynku manego złodzieja, Augusta Wey- 
(sterka. Włamał się om r towarzyszem do 
[farbiarni powy el. Zwierzyniockiej, spakowali 
|biefizną koce I t p. i wynosłi. Gdy przyszli 


kwina, W posiedzeniach Sekcyi mosą 
zdriał, jake gościn. tskże csoby nienależąca 
do Towarzystwa, 

WAŻNOŚĆ LEGITYMACYJ KOLEJOWYCH. 


przedłu ministerstw» kolei 


legitymcyj urzędni- 


| UNIWERSYTET LWOWSKI WOBEC ORGA- 
Í NIZACYI SZKÓŁ ŚREDNICH. Towarzystwo 


wgoh: Dobrowoli, Ciekewoli, Borkach, Tuszem. stwie nie będą pozbawieni tych ulg na kole. nauczycieli szkół wyższych zwróciło się do uni 
E Maziewie, Zamoszu i in. nołożonych w obre- | jach. z jakich korzystał za rządów państw za- | wersytetu lwowskiego z prośbą o zajęcie sta- 
hi» Puszczy Białowieskiej i połączonej z nią |borczych w Polece. Nie wątpimy też, Łe sprawą nowiska w sprawie podstawowych kwostyj or- 
udministracujnie Fuszczy Świsłeckiej. skonfi- t3 zajmą się energicznie koledzy dziennikarze ganizacyi szkolnictwa średniego w Polsce. Gro- 
skqwznej przez rząd moskiewski br. Tyszkie- ,warmawscy f doprowadzą do pożądanego re- | no profesorów wydziału filozoficznego, po 
wiezewi, leży obecnie chorych na tyfus 117 ;zułtatu. |przeprowadzenia wyczerpującej dyskusyj, ©- 
wdi, pęsbawienych pomocy Ieltarskiej, a głó- | ARESZTOWANIE. Wczoraj przeprowadzone świadczyło się za czterołecnią szkołą kidową 
wnie nie mających stesownego pokarmu. "LE a u znanego kupca przy e Basztowej, | (powszechną) i erkołą Średnią 
W tychże wsiach tysiąc z górą gospodarzy, któ- |. Aleksandrowicza. dej dała p aae ic Średniej należy dać podstawę m. 
przed swą ucieczką de Rosyi mieli kil. ny rezułtat, albowiem aziono wielkie za- wawczą w postaci pewnej grupy przedmi 
SA bea t kont i chleba R an „pasy tytoniu. Wśród skonfiskowanego towaru zasadniczych, a nia traktować wszystkich 
wół ma raladwie 5ZB nędznych szkap i 485 umpajdują się najprzedniejsze sorty tytonia i przedmiotów równomiernie. Szkoła średnia ma 
_  ksóm, a chleba niema prawie zupełnie. Chleb papierosów. P. Aleksandrowicza aresztowane. obejmować dwa typy. W jedmym t drugim po- 
 majypują kartolie, btórwch cena deszła tu Si Dodać należy, że skonfiskowany winny być uczone zarówno języki kiasycswe, 
"A marek za put tytoń pochodził z r. 1914. ijak f nauki matematyczno-przyrodnieze s tą 
1 zmkaąd nie wiłać meku, bo niema tuj TĘPIENNE PASKARSTWA. Akcya tępienia różnicą, że podstawę wychowawczą jednego ty- 
. <asekwa, niema zarządów gminnych, miema lichwy Żywnościowej i paskarstwa, zapoczą- pu powinny stanowić języki klasyczne wraz 
idiei emreańzzcyi, kiórskx się zajęła tkowana i kierowana przez Komitet obywateł- z kulturą klasyczną — a nauki matematyczno- 
Siere miniog Byłoby w dobrze zremm- skł dla zwalczania lichwy, rozwija się coraz przyrodnicze mają być w nim udzielane w wy- 
Fm luaresiw państwa pełekiege przyjść te- bardziej. Oprócz rewizyi w sklepach Aleksan- datnoj mierze; podstawą wychowawczą dru- 
| um ladami. wazjoyt ya kodeż dia nie- Bewwicze, gdzie tytoń znaleziono w specyal- glego typu powinny stąnowić nauki matema- 
ge muweniie, z rychłą pomocą 
: j pa 


à 


w postaci do- nych skryikach, przeprowadzono również rewi-, tyczno-przyrodziezo-technicana, 3 języki kiwy- jw płaszczyźnie 


maja b. r. Co drugi los wygrywa. Cena losów: 
chodnłej przed naporem barbarzyńskiego bol- ósemka K 85. Pieniądze najwygodniej nrzesłać 
mowisma od wschodu, od zachodu zaś ej edia Keskin E aS 
ekspanzyi żywiołu germańskiego. Naród polski) WALNE ZEBRANIE STOW. „RODZINA STF- 
przyjmuje to ciężkie zadanie na swoje barki, | ROCA* odbędzie sie dnia 29 b. m. o godr. 4 ro 
ma jednak prawo żądać, ażeby Europa wypo- m" w lokalu Zjedn. Sodal. krak., Rynek 44, 
szżyła go przedtem w środki do tej walki i ai poer ue zaprasza członków, przyja 
oddała ma sprawiedliwość. Żądamy więc poł- Š š 
skiego Marka, Spiszu | Orawy. Oddajeie nam 
przyrodzone bogactwa ziemi naszej: cieszyń- 
skie zagłębia węglowe, naftowe tereny galicyj- 
skiej, bory Litwy i Białej Rusi, Przeciw Niem- |10 kwietnia b. r. zmarł á. p. Józef Witold Aj- 
com i Rosyi chcemy zawrzeć sojusz z Rumunią, | dukiewioz, kierownik departamentu krajowego 
a konsekwentnie musi przy nas zostać Galicya | Urzędu odbudowy sekcyi [ML Zmarły był czyn- 
wschodnia. Jako sojusznicy Anglii, Franeyl ny w krajowym Urzędzie odbudowy niemal od 
Włoch i Ameryki, żądamy przyłączsia do Pol- |szmych znczątków istnienia taj insrytucji; swą 
ski Gdańska, ażeby mieć wolną komunikacyę szeroką, gruntowną wiedzą, bezimiernym wprost 
z temi państwami, izapalem w pracy, oraz gorzcem poczuciem O- 
USUWANIE SZYLDÓW NAPOWIETRZ-  bywatelskiem, które cechowało całą jego dzia- 
NYCH. Dzienniki warszawskie donoszą: Na za- łalność, w jakimkolwiek ona szła Kierunku, 
sadzie przepisów obowiązujących wzbronio: 'zjednał sobie powszechne uznanie f sracunek. 
nem jest umieszczanie szyldów, nfe leżących Śmierć jego w tej właśnie chwili, kiedy Urząd 
Bea budowii. Wobee twego na- odbudowy zaczął działać jako natytucya nor 


NEKROŁOGŁA. 
f József Witold Ajdukiewicz. Dnia 


Aaa. a= - MMEŃEESECA i 4 Pa. "PIĄ 


Nr. Sł. 
1 z | 
zzaellenee polska, jest niecdżałowaną i niepo- do g. 5—6 A. Włodkowa; od g. 6—7 Stanisla- 
webtowaną stratą tak dla odnośnej akcyi i jak wowa Tarnowska. 
dia społeczeństwa. Wielka Sobota. 

Od godz. 9—10 Marya Sierodzka; od rodz. 
10—11 Paulina Goeblowa; od g. 11—12 Marya 
Witalińska; od g. 12—1 Zofia Brandysowa; 
T. od g. 1—2 Stefanowa Konopkowa; od g. 2—3 

Stanislawowa Tarnowska; od g. 3—4 Stefania 

Załęska; od g. 4—5 Marya Wędrychowska; od 
7. Krasiń- g. 5—6 A. Włodkowa. 
© godzinie 6-tej Rezarekcya. 


lają} Komisaryat Naczelnej Rady Ludowej 
musi wymagać, aby wszyscy urzędnicy pod- 
porządkowali się jego rozkazom. Opornym 
urzędnikom, którzy nie stosują się do zmie- 
nionego położenia politycznego, wytoczy się 
śledztwo dyscyplimarne i stawi się ich przed 
sądy dyscyp!inarne. 


Paderewski i Pilz u Poinezrego. 


Paryż. P. A. T. Havas. Poincare przviął 
w pałacu Elizejskim prezydenta ministrów 
Paderewskiego i p. Pilz.a, delegata 
Polskiego Komitetu Narodowego przy rzą- 
dzie francuskim, a „którymi odbył dłuższą 
naradę. 


Co mówi Kouiens o Polsce, 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszaw- 
ski* podaje wywiad swego korespondanta 
w Paryżu Henryka Korab Kucharskie 
ge z p Noulensem. 

Zdanie moja o Polsce — rzekł p. Now 


Repertuar teatru miej. im. J. Sławackiezo. 
Niedzieła: Popo. „Krąg interesów“ J, Be- 
maventa: wieezorem „Tartuffe“ Moliera. 
Peniedziałek: „Wygnany Eros“ 
Kouczyńskiegu. 
Wtorek: „Tartuffe“ Moliera. 
Środa: „Mieboska komedya“ 
iego 
Czwartek, piątek, sobota teatr zamknięty. <<emt-iim= == sienaa 


Niedziela: Popoł. „Romantyczki* E. Ro- | Zaepatrzenie Krakowa w wedliny i mięsn. 


staad'a; wieczorem „Wesele“ St. Wyspiań- 
Peniedaiałek: Popoł. „ich czworo” CEN aes G Ani ciek each 
Zapolskiej; wieczorem „Tartuffe“ Motiera. di» swaicrania Hchwy s Drem Skąpskin na 
Repertuar miejsziegn teatr; powsz??sgego, czełe, konferencya rretników i masarzy dia na- 
Niedziels: Popoł „Niebieskie domino% wie Tzdzenia się nad sprawą drożyzny i braku mię- 
ROZ Firma“, sa oraz wędlin, kióra zwłaszcza w tygodnia 
Poniedziałek: „Dzwony z Cornevllle". | pzedświątocznzm stała się dotkliwą i aktualną. 
e e E aa N Dyr. Krupiński w dłuższem przemówieniu 
rods: „Księżniczka czardasza”. przedstawił pows obecaej sytnacyi aprowi- 
Czwartek, piątek, sobota teatr zamknięty. | zacyjnej k Rph zań w szczególności, 
Niedziela: Popol „Podjazd nieprzyje ; apalująe do ieh ncznć obywatelskich, rażą- 
eieiski*; wieczorem „Nowa Firma“. dał od nich, aby radą i czynem przyczynili sią 
Poniedziałek. Popot „Krakowiacy i gór jo jej polepszenia w obecnym momencie we- 
Tale“; wieczorem „Oj, mężczyśii, mężczyźni!" dlug swej metaości i dobrej woll. Tę samą myśl 
CERE A 1 0 rozwinął szernoj jenatze w swem przemówieniu 


UROK DAI FKICH KRAJOW Dr Suski z wskazawszy na cstetnio stwier- 


dzieć w Warszawie kilkakrotnie. Dziś w 
Paryżu ochłonąłem z wrażeń. Zupełnie zł- 
mno powiem panu nie jako Polakowł, ale 
jako ; io francuskiamu, że czuję głę- 
boki zachwyt dła polskiego narodu. Przyjeż- 
dżam z myśłą bronienia za wszelką cenę 


PEPE 


dzose fakta wywucu wędlin s Krakowa, - Ę 

kreslit społeczną i narodową szkodliwość a polskich słusznych. żądań. 

i obcych zwyczajów i kg wielki praktyk. Zawiadomił takża, te dla rapobieże- | a żądamia p. ambasador ma na 
egzotyczny nia temu zastał jut przez raln delegata 7 : AK A 

|Dra Gsiech ago cji mka: wszolkiogo wy-| — Nie mówię o granicach niemiecko- 

| | woza mioa s kraju, a satmsem unieważnione zo- | Polskich, gdyż te już zostały rozstrzygnięte, 

staly wszystkie wydane dotąd odnośne certyfi- |3le główny nacisk kłaść będę na sprawę 

= : katy. To niewążliwie ułatwi rzeźnikom i ma- wschodnio-galicyjską i konieczność stworze- 

dramat w czterech aktach, rozgrywający czzom biatowzkim zaopatrzenie miasta na NIA na wschodzie przedmurza przeciwko za- 

się w Meksykn i .iolandyi, ze słynną FRNA święta w mośłiwłe tanie mięso | wędliny, a do | borezości bolszewików i popierać będą całą 

MORFE A w głównej roli. Oglądać go mo- zadania tego przytąpią eni niewątpliwie teraz « giłą myńł stworzenia wspólnej granicy mię- 

ima w „Uciesze' tylko do dmią 15 b. m | rium raczej potrzeb ogółu. niż inte. | dzy Polską I Rumunia, gdyż uważam to za 

Pozatem ujrzy tam każdy niezwykły obraz reru własnego. warunek zasadniczy przyszłej całości polt 

LEGIONY POLSKIE WE WŁOSZECH | Oba te przemówiania nie pozostały bez echa. tycznej wschodniej Europy. Stanowisko to 

Sica de włoski Sztaba 3 (W perstalrj dsskusyf okazali zrozumienie wa- |nie jest umotywowane sympatyą dla Pol- 
m zdjęcie włoskiego ga Gener. | „prości chwili i dobre wolę. Odpowiadając zaś na |ski, jestem bowiem przekonany, że wszel- 

a —Ę = a amm | konkretne wsawynie, ustalili zgodnie dwa na- |kie koncesye na mecz bolszewizmu, albo 

Jeżeli jeszcze kto nie wierzy, że |stępujgre raeadniene ważna pankty: germanizmu nie tylko pokoju nie przysnie- 
3 at pó | Przem mirra dwóch tygodni tj. przez tydzień | szą, ale przeciwnie, go utrudnią, wznawia- 
ay w  przedświątmny i poświąteczny, mimo o wieła |jąc siły obstrukcyjme i opozycyjne naszych 
jest istotnie doskonałym tygodnikiem humorysty- , 9DOeniA wytszej eony bydła, mięso będzie przes wrogów. 
czno-satyrycznym — niech go zaprenumeruje... | rzeźników ' sprzedawane pe dotychczasowej ta- — A pgprawą Śląska Cieszyńskiego pan 
Tag napy aitaa Pó AGE 4 o rytowej cenie: wołowina po 12 kor. cielęcina | ambasador się zajął ? 
PODPARCIE || — Naturalnie. Mam w tace o tej spea 
źnicy i masarze poprostu Tozchwytują ten nnmer W ciągu tego samego okreu równioń wę |wia szczegółowy dla rządów sojuszniczych 
i dopicra po ez „krzyjrzeniu się ZAK sd W M po dotychczasowych | referat. 
mują się, że jest to pien papierowy, niema. canach taryfewych, przycaem masarze mobowin- — C konkthuzy: ańskie leżne 
cy wartości dła febrykaewi wędlini | zai sie sofidarnia przerobić na ten cel wszystek |z m sii Pareet ri, i a 
Wy BĘ E CE | posiacłany surowiec ! wysprzedaó wszystkie po- | ferenevi pokojowej w Paryżu ? 
Kwesta Wiełksnocna. Biadane zapasy. Dla równomiernego rozdziału | — Nie. 
„wędliny będą sprzedawane w fiości najwyżej ę da: 

W kaplicy Sióstr Nazaretanek, nl. Warszaw- nat kie. = AY BŁ GŁOS FRANCUSKI O GAŁICYI WSCHOD. 
ska L 13, przyjęły udział w kwoście Bastęg tat orramiczyć przydział miesa dla restawracył, Paryż. P. A. T. Havas. „Liberte“ pisze: 
jące panie: m. La jednocześnie ma tem okres manrewadzone vo- | Zwycięstwo polskie pod Lwowem nad bol- 

Wielki Piątek. staną zniżone ceny potraw mięszych srewikami ukraińskimi uwydatnia szezegół- 

Od godz. 9—10 Aniela Kramarzyńsku; od g. Werystkich tych punktów zobowią stę | nio dobitnie zatarg polsko-ukraiński odno- 
10—ti Józefa Koszykowa i Homaluczowa; rzeżatey | masarze solidarnie i uroczyście do- |Śnie do Galicyi wschodniej, gdzie Polacy 
ed g. fi—12 Zofia Brandysowa; oë g. [2—1 | trzymać bez wrględu na straży, s nadwmienie- | posiadają przewagę nad Ukraińcami koitis- 
Marya Witalińska; od g. 1—2 J. Jeżowska; |niem, że owe ceny i postanowienia obowiązują |ralną i gospodarczą. Gallcya wschodnia jest 
eż g. 2—3 Paulina Morawska; od g. 3—4 Ma- | także na Podgórza i wszystkich peryferyach | polską. Polska musi posiadać na własność 
zya Nowak; od g. 4—5 Stefania Załęska; miasta. górną część dorzecza Dniestru, aby mogła 

utworzyć wspólną granicę s Rumunią i dzien- 

żyć pewną ręką drogę rzeczną, wiodącą ka 

s e 5 [U L) morzu Czarnemu. Interes Polski I Rumani 

| l H NPNSELD 2 laeka wymaga, aby oba te kraje, które mają two- 

LI ETIES: u AŻ żiR4a rzyć zaporę przeciwko germaniznowi 1 bob 

b , as , |szewizmrowi, sąsiadowały me sobą. Mniejsto- 

kiem Międzyborzein). Stąd granica idzłę na ściom ukrajńskim możnaby przy pomocy 

poładnie od Prądnika (Neustadt) ma Sta- | Odpowiednio przygotowanej awtonomi przy- 
zmać prawa mniejszości, co taż Połska chcę 


Cieszyn. B. P. Jak donosi „Dziennik 

szyński* podług najświeższych wi 
e Paryża, granica zaehadnia Słąska Opol- ry Głogówek (Aligireniz), hkosepnie na 
sklero została jæ} mstalena, Poezynieno zachód od Raeihorza (a więc Raciborz prsy- 
przytelu pewne poprawki na korzyść Polski chodzi de Polski) do Smlulerzowie (Bchlilera- 
" -o naniu do linii granieznej ustalonej |dorf) na zachód od Annabergu i dochodzi 
przez komisyę Cambona. Ses: "zi |do Odry naprzeciwko Wierzbicy w powiecie 
eześć powiatów: Naimysłewskiego Sycaw- im Zachodnią eząćć Raciborskie-| Warszawa PoA. T. W. £ 
sifoge przyznano Polsce (wras z miastecz-|go przyznano Czechom. ada p ŻGE © ra] dk. przy 
a Ta aoa | Wojskowa s goworałem Henrysem na 
marszałka Focha oddano honory wojskowe. 


R t e ba , H Ę i 
HARIA Wed MAJ A weenn An się przegląd. <Rięke a kk 
Poznań. P. A. T. Dekret Naczelnej Rady | VOY pociag wjeżdzał na cworzec orkiestra 
A a h odegrała h polski i Marsy 
atacyi poznańskiej, „Nieuwe Rotterdamsche ludowej zarządza: Od dnia ogłoszenia nb mioni naczelnika im e d sk 
Courant" dowiaduje się z kandysmyże apra; UOZO Przepimi przen robotników I prai ata Heonrysa: gon. br. Lamezan. Zebra- 
> : R. cowników wa wszystkie! zakładach przemy- | > a 
wa Gdańska jest już ostatecznie zadecydo- g; RE Wa R NR loy tium ludności witał życzliwie misyą 
A detok-nie bdlzie MARIE Ei owych, górniczych, butniczych, rzemieśł- : : 
„ Gdańsk nie złe em, ni Ai zyj sprzymierzonego państwa. 
wiza ę niczych, oraz w pmzedsiąbiorstwach bandko- Wa P. A. T. W piątek żochał 
s ramienia naczełnika państwa porucznik 


lees wolnem miastem, jak Hamburg i inne |"ych trwać ma bez liczenia przenwy odpo- 

miasta związkowe. Dalej donesi dziennik, Olszanowski do Dziedzie na spotka- 
nie generała Henrysa O godz. 8 wie- 
Dzied 


Cie- | 


gu wieków była znana. 


Gen. Henrys przybył do Warszawy. 


0 


Los Gdańska zadecydowany ? | 


Rotterdam. P. A. T. Iskrowy telegram 


w SĘ 8 godzin na dobę, Wyjątkowo ze 
aia 7 dzie zwala mę w tych dniach, w których chara- 
że Rada Cztercch uchwaliła przeprowadzić ktor zajęcia SB duzej jędnordźowej 


= zwa: w fand 
na ziemiach nadwiślańskich głosowanie, aby | pracy na przekroczenie 8 sodzin. óna | POTEM ma stacyę złca przybył goa. Wi | w die a E 
dań ludności możność wypowiedzenia się, liczba godzin pracy w tygodniu Rie Henrys. Oprócz por. Olszanowskiego po- Anarchia W Fiemczech. 4 © „m Ërakowa z. 100 pod z 
czy chce należeć do Polski, czy do Niemiec. |jednak przekraczać 48 u ma może | witali go: szef sztabu Okręgu krakowskie | Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro kor. |iihą, Ob kom B. krat Mi ù el. | nie 2 = 
= Zar č d Mer dle | nie: BE E go majo Tyszkiewiesx, rotmistrz P o- |donosi s Drezna: Dzisiaj przedpołudni i Lm! uses 13 - 
5 i $ S + H iem = . . . - = UNE =- 
Nimi | lal k | I fi -Mi ue sobą obniżenia Sr 34 toeki i por. Aroiszewsk.i, którzy to Rok sia imwalidsi na placa teatral w | E - gala. wa LB = 
J SEIdJĄ IGI NUM IM. sowych płac pracowników. Prwoodawcy, Tgi en, p "ra do Wet AR aby zaprotestować pezeciw zarządze- co Liny a © ów AL A= 1A 11850 Be 
; Furzmań. P. A. T. Komunikat Głównego T T n "RE żę An w Warszawie powitali gen. Hoyas z n E ak nE 00 do wa" a) gie: 2 T Tow. Kred Ziem ta. | 11455 11550 116% 
ewództwa. Front północny. Naogół na ca- S*Ft ZE marek w drodze ; w w wysokości normalnej s KORON R IEEE 
łym froncie spokój. Rojewo, Miłewo i Tar- | ministracyjnej. Wykonanie niniejszego de- m papka a iad Ska A G w Dinjo m (sodę wyższych (wo- JU: > 2 BZHipót „i. « - « 11030 iso == 
kowo ostrzeliwał nieprzyjaciel z kulomio- |kretu przekazuje się starostwom powiato- śniewski i sef sztabu eralnego a Ro we pochodzie, 500-600 i, 2 3 2 Gel diahandi.przem. 11? 11350 — 
tów i karabinów. Po maszej stronie byli wym, względnie burmistrzom.  Czaa praey|H altor, oraz deputacya oficerów. Na sto |dol poka ini seo a ard AIE SE bo a 
raai kulami dumdum. Pod Podsatoli- Jäla robotników relnych zostanie przez 080 |e koema obecny DT kfar ainiala payieoia pores | 1 1 RIP hma i mem. 8 == 2 
cami odparto w nocy patrol niemiecki. | ne rozporządzenie uregulowany. J. Eks. Pralen, przedstawiciele włads|gatów. Tłum podni olga. A lenie: SCW SU $R2 
Front zachodni. Pe południu odrzucono i ; „= ln. autonomicznych, oraz przedstawiciele mini przybra t groźną an kee słę de led] iS pł Emast. robi. . 20 —— —— me 
nieprzyjaciela kolo Kolna. Pod Lesznem LECIW BOORYE anedik EMU sterstw. Prezes Rady miejskiej wygłosił du m pos aNG; m Q dO MA- | Pow, ske a: eTa 0 kge Rc-EX 
znaczna działalność lotników niemieckich. | Poznań. P, A. T. Komisaryat Naczelnej witalne przemówienie, na które gon Hen. |ny. Elity aa wyci ministra wo) | ziessmii Tom ae 111)! m m=mią 
Zresztą oprócz pojedyńczych strzałów na | Rady Ludowej ogłasza: Stwierdzono szereg rys odpowiedział. Gen. Henrys witany owa- następnie powiókł go na ulicę, tam a el m Biepmeckła 17111: 25 maa Ea 
całym froncie spokój. ,  |wypadków, że niektórzy urzędnicy narodo- |cyjnie przez publiczność udał się do przy- |Żko pobił i zrzucił z mostu do zez  AGEZSEIENEŚC ENY 20 02 £Ą 
Front południowy. Pod Zdunami „w | wości niemieckiej pomijają rozporządzenia | gotowanych apartamentów w hoteła. O g. |Kiedy minister usi do Łaby. A e pon t+*".... WT v mę 
nocy zwykła strzelanina, Na innych odcin- |i zarządzenia, wydane przez Komisaryat Na- |1. w południe złożył gen. Henrys wizytę poczęli do niego demonstranci pea, tak, > damskie. 4 310 011% "= lag DS) 
kaeh spokój. czelnej Rady Ludowej, albo im E AE E państwa w Belwederze i od- |ie mialster w falach ræki utonął. | Franki Ganorskie F oroe e 
ZN A F marki: „Temida“, „Wrzegudren” | „Mone- | 
i pel“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca zaana HERLICZKI W KRAKOWIE || 
© Mieti BELL RYKA TUTEK Í BIBUŁER popowa B 
ioma e s «4 Log ww a wiam „ a K wd Wd Na MM i ES i i uscii i. ma Tre ~ i > b~ 4. e E u waj + Ps 


l ALOS NARODU” x dnia 13 Kwietnia 1919 roim. 


lens — miałem już sposobność wypowie- | 


był z nim dłuższą konferencyę Naczelnik 
państwa zatrzymał gen. Henrysa u siebie 
na Śniadamin, na którem był też obecny po- 
seł francuski p. Praloa i wiceminister spraw 
zagramicznych p. Wróblewski 


Z frontów wschodnich | 


Warszawa P. A. T. Komunikat sztabu 
generalnego wojsk polskich z dnia 12 bm.: 
Frost galicyjski. Na całym froncie poza 
słabą działalnością artyleryi i zwykłą wy- 
mianą strzałów karabinowych starć bojo- 
wych nie było. Nieprzyjaciel stale umacnia 
w różnych odeinkach frontu swoje pozycye. 

nieprryjaciels|ka ostrzeliwała 


Artylerya i 
przedmieścia I centrum miasta Lwowa. Na- 
sza eskadra lotnicza w liczbie 7 samolotów 
wykomała lot do Chodorowa, gdzie obrzu- 
ciła bombami x widocznym skutkiem dwe- 
rzec i koszary, | 
Front wołyński Na odcinku Włodzimie-- 
rza Wołyńskiego jedna z naszych kompanii | 
w walce poi Torczynem zadała nie | 
przyjacielowi cieżkie straty. W kierunku 
jna południowy wschód od Rawy Ruskiej 
|magze oddmizły, wypierające iater aieia 
| obsadziły linię Bludy, Lipnik, Huta Rawska | 
i Zabrze. | 
| Front litewskto-błażoruski W bitwie pod 
nieprzyjaciel poniósł ciężkie | 
straty i zmuczozy byt wycofać się w kie- 
| ranku północnym. | 
| W zastępstwie szefa sztabu generalnego 

Haller, pułk. 


0 pomoc dla Lwowa. 


Warszawa. P. A. T. Uchwalony wczoraj 


DUI. S 


NADESŁANE. 
Specyalista chorób skórnych i woneryczaych 


Dr. BERGER ze Lwowa c= 


ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5 
ana kw zwmći OR. | 20 


WSZELKĄ GARDEROBE? 


FARZUJE I CZYŚCI CHEMICZN'E 


musz jL JA cene 


FILIE: ZYBLIKIEWICZA $, GARGARSKA L 23. 
u GERTRUDY L 28, ZWIERZYNIECKA 2d, 


Samodzielny, ecergiczy 


bnchalter-koresponcet. 
biegły w języku polskim, francuskim l angiet 
skim, sasjdziė stałą posadę w firmie Stanisiaw 
Baraa, Magazyn instrumentów lekarsk6-Bau- 
kowych, Kraków, ul Sławkowska 6. 
RR A 


Tow. „ŻEGLUGA POLSKA" 


w Krakowie, Rvnek gi. L. 19. H p. 
podejmuje się spiawów drzewa okra- 
głego, kantowego, desek it p. ru: Wista, 
Sole, Dunaica, Wisłoce, Wisłokn, Sanie, 
Wieprzu, Przemszy i Pilicy. Zgłoszenia 
z dokładnemi datami, ce do miejsce za- 
ładowania i przeznaczenia, jakoteż co do 
jakości, ilości i wymiarów drzewa nalc- 
ży wnosić pod powyższym adresem. 


Cement portanizki iwano 


wniosek posta Adama i posłów Związku | tanio i szybko dostarcza wagonowo 


brzmi jak następuje: Sejm wzywa rząd i na- 
czekne dowództwo ponownie, aby dla spro- 
wadzenią stanowczego mwrota na froncie 
galicyjskim, a w szczegolności dla skute- 
cznego odwrócenia od miaa.a grozy cią- 
głego ostrzeliwania | niebezpieczeństwa po- 
nownaj imwazyi ukraińskiej, skierowano w 
najbiiżezym czasie na ten fromt nowa $ 
powiednio poważne miły. 


| Reforma agrarna. 


Warszawa. P. A. T. Jak wiadomo, komi 
sya rolna przyjęła dotąd eriary pankty z% 
sad reformy rolnej u 12. referowznych przez 
p. Dąbskiego. Pozostało jeszcze 8 punktów, 
nad którymi debata w komixyi rolnej ed- 
będzie się po świętach. Po p zyjęcia calości 
zasad reformy rolnej sprawozdanie komisyi 
przedłożona zostanie polnsmu Sejmowi de 
zatwierdzenia, Po powzięcia uchwały przez 
Sejm zasady te staną się prawomocne I na 
podstawie tych zasad rząd opracuje szereg 
potrzebnych ustaw, które reformę rolną w 
życie wprowadzą. Dyskusyi rolmej w peł 
nym Sejmie oczekiwać należy z początkiem 
miesiąca ważn. 


- Niesłychany gwałt czeski. 
one cie 


którzy w tynk 
sdobyocio Śląsk 
ln Polaków. Biedacy 


ger o pomos dla Lwowa 


przy bryfi 
a“, zaajdnje się wfe- 
ci zaciągnęli sią do le- 
giona czeskiego we Włoszach w tej myśł 
że prędzej dostaną się do ojszyzny. Tym- 
czasem Cresi nie tyikn, ża nio chcą ih uwet 
mié, ale wydzielają tau z pośród żołnierzy 
czeskich, tworząc z nich osobna formacye 


chętnie uczynić, ie, że tolerancya jej w aig- i wysyłają je na Słowaczyznę. Na jaskr wy 


ten gwałt Czechów, będący naruszeniem 


puwa międzynarodowego, zwracamy uwagę 
madu warszawskiego i rządów koalicyi. 


Umowa aprowizacyjna z Gzechamf, 
Praga. P. A. T. Ozesko-słowackie biuro 


czele. Jako oficyalnemu predstawicielstwu | prasowe donos: Między dełopatami war- 


szawskiego rządu Rzeczypospolitej polskiaj 
a ministerywm żywaościowem zawartą Xo- 
stałą umowa, którą rząd polski obowiązał 
ała dostarczyć 4 tysiace wagonów kartotH 
s Poznat:skiego do stacyi Skalmierzyce dla 
aprowizacyi Rzeczypospolitej czesko-słowa- 
ckłejj Za w rząd nasz zobowiązał się do- 


słarczyć Rzeczypospoiłtej polskiej 200 wa- | 


C qg w eukru eksportowego. Dostawa ma 
ę natychmiast rozpocząć i ma być naj- 
później do dnia 30 maja zakończoną, 


dan Strsiński, Bątrewa Góreicza, Miejsla 37. 


+ 
Z Kałużyńskich 


wiesa p i p Lotri, wiele. Zakłada spodaiczegą, 

h artystka traważyczna aaia łów. w krakocia 
dłu a ciężkiej chorobie, opatrzona 
Ee. ng = Ń w Panu dnia 

13 kwietnia 1919 r. 

Wyprowadzenie zwłok z doma faloby 
L. 6 przy ul Radziwiłłowskiej ua miejsce 
wiecznego speczynku nastąpi w poiiedzia- 
lek dnia 14 b. m. e godzinie 4 po pol, 
na który te sinutny obrzęd strodkanz re- 


RABOŻERSTWO ŻAŁOBNE 
ndgrawionem rostenie we wtorek dnia 
16 b. m. o godsinio Sh rane w keściełe 
00. Kapucynów. 
Usshae zawiadomienia nia bęcą ramyłs as. 
Zakk pegecżewy sCeztnoiia: Jana Woisere Fis 


sto 


f 
STANISŁAW KUŁAKOWSKI 


ixtyclan, dykt bima kesejowego przy wydrisia knajowpa 
zasnął w Panu dnia 7 kwietnia, przeżywszy 
lat 08 pa dłurich cierpieniach, Azopatrzony 
św. Sakramentam' A 
Pogrzeb odbył się we środę dnia 0 kwietmia 
1919 r, e godzinie 11-fej przed południem 
g duwe żałoby przy ut. Zofii Chrzanowskiej do 
grobowca rodzianegu, na cmen. Łyczzkowski a 
czem w głębokim zalu pojrążona córsa. zięć 
i rodzeństwo, zawisd, krewnych i Znajamych. 
UITATI? |O SITRA EEE Eo © TE r DE "VCT TĄ 


Podziekowanie. 


Wszystkim, którzy HB:atu mojemu á. p. Kæ 
zimiurrzowi Biesiadzkiemn ostatnią posługę od- 
dań, skladam gorące podziękowanie, W S%Cze- 
gólności P. ks. dzik. Tokarskiemu i ke. kaa. 
Chmielnikowskiemu, wszystkim P. T. Kolegom 
biurowym Zmarłego, Personzlowi hiurowemu 
urzędnikom i funkcyonaryuszom Straży skar- 
bowej 1 okrópu rzeszowskiego, Wp. nadr. Pie- 
czonce i radey Dr Wnękowi za zajęcie się po 
grzebem i wielką pomoc, także WPP Govskim 
| WP. Vascu gorąco za wszystko dziękuję: 

Marya Piesiadzka. 

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKI i 
s dnia 12 kwietmia 1919. s 

ofiar. tąd. dm 
a 10550 10859 mmm 


Pi — jU — — — 


1014 DINS — = 


Bir. é 


Kaida ilość WOSKU pszczelego 


po wysokich cenach skupuje firma 131 


Fr. Szzmoky w Białej, Fabryka Świet 


PIERWSZA POLSKA 
chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia 


CZYSTOŚĆ” 


przyjmuje 
wszelką garderobę, materyę, jedwab I Ł p. de 
ehbemieznego czyszczenia | artyst. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


Do żałoby w 24 godzinach. 


Przyjmuje bieliznę i firanki 
ofo prania, rękawiczki do chemisznego czyszczenia. 


FILIE: 
«m. Sławkowska 23 — ul. Sebastyana 3 — 
uł. Koletek 9 (Centrala). 
Podgórze, ul. Kaiwaryjska 5. 893 


KAPELUSZE DAMSKIE 


medas sprzedaje na sazon obecny 


Salon mód „ANTONINA“ 
Kraków, ulica Floryańska 13, L o 
oficyny, schody 4a EMD H 


Mia kamienic wd i paal 


ma do sprzedania 1081 
J. ROPSKI, ulica Szewska |. 5 


rgłówae koac, biuro w Krakowie — telefou Nr. 9248. 
Codzioń świeże zgłoszenia. 


Wydzierżawię lub sprzedam 
majątek 

= iy- 
P eaea, Siędzowitdni zit- 
DA au ł sztucznych mawozów. Majątek położony 
Epee iacr stacyi kolejowej I 1 e palá w zachodniej Ga- 
nia do Administracyi „Głosu Narodu“ 
pod „Majątek ziemski”. pry 2 


Zarządca dóbr 


kontreior, kasyer tub rachmistrz, Polik, katolik, żonaty, 
z 83, energiczey i oszczędny, 30 szkołą ro 


~ pocztowa 26. 1877 


Dhene Mak. 11M Tm CIEŃ oe 


przedłożyć do publicznej 


ma powyższą subskrypcyę 


BANK POLSKI DLA 


„EOB NARODE“ p dnia 18 Krid: 


Rabka maciejówka 


Urzędnik lub urzędniczka 


władająca biegle językiem niemieckim — 
znajdzie zajęcie od 1 maja b. r. — Urzę- 
dowanie dwurazowe. 


- Zgłoszenia pisemne z podaniem warunków 


pod „Urzędnik“ do Administracyi „Głosu 
Narodu". 1650 


= 


TOKYO MADONE 


Spółka z ogr. odpow. 
iw Cieszynie, Bobrecka 17 
i (Adres dla depesz: „ESTEHA”) 
i podejmuje się wszelkich transakcyi 


jmateryałami przemysłu śląskiego 
dla kopalń, hut, fabryk i domów 
i techniczno-handlowych. 


"1949 roku. 


Pokoje ogrzewane 1429 
bez lub z utrzymaniem. 


i z długoletnią praktyką lasową, 
Leśni czy przełożony obszaru dworskie- 
go, poszukuje posady leśniczego lub podleśni- 


czego. Swiadectwa polecające. Zgłoszenia J. 
Rysiewicz Przemyśl, Grunwaldzka 124. 1571 


IWONICZ otwarty 


otwarty. 


Pensyonał „Zofijówka' poleca pokoje x utrzy- 

mzuiem, przyjmuje także same dzieci od lat 10-ciu, 

opieka rodzicielska zapewniona. Zgłoszenia do 1-go 

miała Klara Studencka Sok Sącz, ulica Długosza 67, 
później lw 


onicz. 1453 


£ "NOS: ji s A 
> R] El 
RA KW ŻE 1 ANC PZ: Z a ać. 


jo” ajka bibułka cygarelowa 

w książeczkach i Łutkach, 
Wyrób = Krajowy 

jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów. 


letoony shaa aAA | 


Żywiec.’ 


| P.T. Spólników 


zawiązać się mającej Spółki z ograniczoną odpow. 
Muranyi, Fabryka wyrobów stolarskich 


w Krakowie 


zawiadamia Komitet założycieli, że konstytuujące 
zgromadzenie spólników odbędzie się celem pod- 
pisania kontraktu Spółki i wyboru członków Zarządu 


we czwartek: dnia 17 kwietnia 1919 o godz. 5 po południu 


w sali Towarzystwa Technicznego w Krakowie, ul. 


Straszewskiego 28, II. p. 


w Krakowie, Rynek 25. — Obecnie 


ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYSŁ 


neay Aimam M A M |- 


Podwyższenie antak akcyjnego na 


3 Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
e akcyjsy z K8,089.000— na K30,000.000-— przez em: 'syę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyi po K 400— im. wart., przekazując Radzie Zawiadowczej 
A określenie terminu i szczegółowych warunków emiisyi tych akcyi. 
Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000-— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych na własny 

rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.060—, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 sztuk akcyi im. wart. K 10,000.060— 


BSKRYPCYŃJ 


przyczem przyznane będzie również dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do pobor nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 

przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 
Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie. 
Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już teraz 


SU 


OO e i lą Sia p i ma + - "sma |-2m piknie 44 BZ 


ACRE ZIE" A 


ZGŁOSZENIA I WPŁATY 


sztuk 25.000 imiennej wartości K 10,000.000— akcyi Banku Galicyjskiego dia kandiu i przemysłu 


obecnie 


Kto wyrabia jaxiekalwiek zabsyki zechce 
się zgłosić pisemnie lub osobiście do 


firmy Stefan Porękski Kraków, Rynek 32. 


1604 


Dom handlowy i przemy- 
Uczciwość! słowy,Biuro pośrednictwa 


przy kupnie i sprzedaży dóbr, realności etc., 
koncesyonowane przez rząd połski Kraków, 
Podwale 3, parter, na lewo. Fęrdyńand 
Turliiński. Biuro otwarte rano od 10—12, 

po południu od 4—6. 1590 
Mam ds sprzedania realności | szukam do kupaa takowe. 


Rutynowany 


Ì UCHALTER-BILANSISTA 


JM z kilkuletnią praktyką w poważnej instytucyi pra- 
Ki gnie zmnienić posadę. — Reflektuje tylko ua sa- 

. modzielne stanowisko. 159 
Zgłoszenia pod „E. Y. 6881" do Adm. „Głosu Narodu,. 


| kini dom 


w śródmieściu 


włożę 200.000 kor. gotów- 
ką, zgłoszenia nadsyłać 
do administracyi „Głosu 
Narodu“ pod „ Kamieni- 
ca 232". 1591 


Panna inteligentna 


g dobremi świadectwami 
i praktyką gospodarską, 
posznkuje posady wyrę- 
czycielki lub zarządu ua 
plebanię. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“ pod „ Ras 
cowita“. 


Chrystus MA inyi 


korpua 1 m. 60 mm. dłu- 
p nadający się do ko- 
ioła lub też kaplicy do 
sprzedania. 
Kraków, ulica Bracka 1%, 
Il. p., ma prawe, od go- 
dziny £ - 4-tej. 1527 


Siła wody 1489 
i parę morgów pola 
Tija klim. od ryuku w Kra- 
kowie do aprzedania. — 


Zgłoszenia pisemae Adm. 
„Obs Narode" SĄ a 


KURSA PRAWNICZE 


Ë Kraków, “ 
A Rynek gł. 22. „IŚ 

miwarsyteckia | atwo- 

kachle. System pisemny i letcyowy. 


Rutynowana 


buchalterka 


władająca językiem nie- 

mieckim, poszukuje za- 

jęcia na kilka godzim 

dziennie. Łaskawe zgło- 

azenia do Admin. „Gło- 

au Narodu* pod „R. Ae 
1592 


OBRAZY 


Axentowicza, Buchbindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Fi- 
lipkiewicza, Hofmana, Mal- 
czewskiego, Weissa, Wy- 
ozółkowskiego i inuych do 
sprzedania. Wiadomość: 
remerowska 8, II. p., na 
prawo, od 3—6. 1564 


Palaty 


najlepsza polska farba do materyi, płótna, 
jedwabiu itd. w różnych kolorach, wyrobu 


J. WŁ. SZULCA i Sp. 
Wystrzegać sie ftalsyfikatów., 


c... ©. 


Ból głowy I mi- 
grenę skutecznie vsu, 
wają proszki MIBFENO 
NERWOSIN (marka kogut) 

aptekarza Gąsechiego. 
Sprzedają apteki i dro- 
guerye. 681 


Rządowo upoważnione 


BIURO «x: 
parcelacyjne 


Inż. Artura Bromowicza 

z urzędową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka 26, 

telefon 8444, 

kupuje dobrą dla 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 
przeprowadza wśzel- 
kie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki 


Wodeldkie szmaty 


adpadkisukna, jedwabiu, 
kości kuchenne i koń- 
skie, kupuje po majwyż- 
szych cenach 
J. BETTER Kraków, 
ulica Krakowska L, 49, 
telefon 1449, 1116 
Po otrzymaniu K 9'20 prze- 
kazem z góry wysyła Księ- 
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskiego w Krakewic 
opłatnie dziełko opr. pt.: 


Cnoty zakonie 


czyli treściwy rozbiór ślu- 
bów zakonnych i miłości 
braterskiej. 1297 


Fortepiany, 
Pianina, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zamiana, wyna- 
jem. Kupuje taxże instru- 
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
larskiej, Wolska 7. 991 


1582 


jena day - JakÓób Brykman 


Łódź, ul. Zachodnia 41. 


< Banku Polskiego dla roinictwa, handlu I przemysłu 


pod następującymi warunkami: 


1) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 500— za każdą akcyę z doliczeniem 
5%% odsetek od dnia ł-go stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych- 


czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K 470'—. 


$ 2) Tytutem zadatku złożyć należy K150'— gotówką ma każdą zgłoszoną do objęcia 


akcyę. 


3) Repariycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania, 
4) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom wąswoim czasie po skonfekcyonowa- 


w Krakowie: w Banku Galłcyjskim dia handlu i przemysłu, Rynek "5. 

5 w Filii Banku Krajowego Król. Galic. i Lod. z W. Ks. Krak, 
» w Filii Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi I Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
we Lwowie: w Banku Krajowym Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow skiem, 
o w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 


I 


em 


Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
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„Be s righ | eapowiedzialnością « w 


Fa 


| Redaktor odpowiedzialny 1 „opala Roman Wozaszński m Drukarnia „Siem 


niu sztuk, za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczony 
zadatek i ' złożeniem reszty ceny kupna, 
5) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwrócił wpłaconą tytułem zadatku 
kwotę wraz z odsetkami 2%. 
6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1-go stycznia 1919 r. na równi 
z akcyami dotychczasowemi. 
7) Zgłoszenia przedwstępne i wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15-g0 
kwietnia 1919 r. 
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